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» Kurjer krakowskie wychodząc od Marca 
w dwa razy większym formacie, stał się najtań- 
szem pismem codziennem. 

Nie bawiąc się w wysoką politykę, » Kurjer« 
poświęca swe łamy szczególnie sprawom nar0- 
dowym i krajowym. 
rh uwagę zwrącamy na feljeton, sta- 
Rz SIĘ o możliwe jego urozmaicenie dobo- 
nik emi powiesciami, nowellami, poezjami, kro- 
k ami tygodniowemi; rozprawami literackiemi, 

roniką naukowa i t. d. 


z Otrzymując telegramy w nocy i nad ranem, 
Jesteśmy w stanie pismo nasze wydawać o godz. 
794 rano i natychmiast ekspedjować je do ran- 
nych pociągów, wskutek czego większa część 
prenumeratorów naszych otrzymuje »Kurjera« 
tegoż samego dnia, a tem samem ma o całą 
dobę wcześniej wiadomości polityczne, niż z in- 
nych dzienników, co wobec dzisiejszego naprę- 
żenia stosunków europejskich nikomu nie może 
być obojętnem. 

» Kurjer» nasz wychodzi z datą prawdziwą, 
a nie fikcyjną, o dzień wcześniejszą, jak to we- 
szło w zwyczaj w naszem dziennikarstwie. Dzi- 
siejszy numer wydajemy rano 20 Marca i taką 
też nosi datę. 


Nasze zasady umiarkowane, kierowanie się 
w poglądach dobrem społeczeństwa, niewią- 
zanie się z żadną koterją czy stronnictwem, aby 
nie mieć przeszkód w głoszeniu czystej pra- 
wdy, — winny zjednać nam uznanie i dopo- 
módz do zwycięztwa zdrowych zasad, jakie do 
tąd szczepiliśmy i na przyszłość szczepić bę- 
dziemy, 

Ludzi dobrej woli prosimy o pomoc i po- 
parcie naszych usiłowań. 


Prenumerata Kurjera wynosi : 


w Krakowie: z przesyłką pocztową : 


rocznie . . 12 złr. rocznie 15 złr. — ct. 
półrocznie . 6 p półrocznie 7 „ 50 „ 
kwartalnie 3 , kwartalnie 3 „ 75 „ 


miesięcznie . 1 , / miesięcznie 1 „ 25 „ 


Każdy nowoprzybywający od kwietnia pre- 


numerator otrzymuje bezpłatnie początek »Fo- 
tografij mężów: M. Bałuckiego. 


Fotograije mężów. 
Przez 


Michała Bałuckiego. 


(Ciąg dalszy.) 
TV. Stary mąż. 


Starzy mężowie rekrutują się najczęściej ze starych 
kawalerów, przeważnie z pe ME DE BR 7 
„. Pan Bonifacy był doskonałym typem takiego spó- 
znionego Żonkosia. Właściwie to pan Bonifacy o mał- 
żeństwie zaczął myśleć dosyć wcześnie, bo zaraz po 
zdaniu egzaminów rządowych i wstąvieniu do sądu. 
Ale cóż, kiedy zawsze tak nieszczęśliwie się zdarzało, 
że te panny, którym miał szczęście podobać się i które 
miały ochotę wyjść za niego, nie posiadały żadnego 
majątku, więc pan Bonifacy, jako nie posiadający do- 
tąd także nic, prócz tytułu e. k. praktykanta — żenić 
się z niemi nie mógł; te zaś, z któremi mógłby się 
był żenić, bo były posażne, nie chciały iść za niego. 

Między temi ostatniemi było jednak parę takich, 
które w braku odpowiedniejszych konkurentów, byłyby 
się może i zgodziły na pana Bonifacego, gdyby ten 
odważył się był na wyraźniejsze objawy swoich senty- 
mentów i zrobił krok stanowczy. Ale panu Bonifacemu 
brakło zawsze odwagi na ten krok stanowczy. Zapatru- 
jąc się na małżeństwo ze stanowiska poważnego, uwa- 
żając je za akt niesłychanej doniosłości, od którego nie 
można już potem apelować do sądu wyższego, ani do 
trybunału kasacyjnego, bał się lekkomyślnie przystąpić 
do tego aktu i chciał pierwej wszystko dokładnie zba- 

ać, rozważyć; obserwował panuę z daleka, oceniał jej 
przymioty moralne i fizyczne, uważał jaką jest w stó- 
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[można przeprowadzać tylko za pomocą armii, 
iżołnierz zaś pójdzie tylko za rozkazem człowie- 


KALENDARZ, 


; Fo : RSE 1 - 
Dziś: Eufemii p. m. i Teodozyi, Gr. kat. Fteofyłakta Ika będącego rzeczywistym czynnym jego do 
Jutro: Benedykta op. wyzu. Gr. kat. 40 mucz. w Sewprep.|wódzca w dniu zamachu. Przy tych wyborach 


Pojutrze: Katarzyny kr. Gr. kat. Kodrata mucz. 


Wschól słońca o godzinie 6, minut 32, zachód o 5 g., minu |chodziło tylko o manifestacyę, którą można 


43. Długość dnia godz. 11 minut 18, 
Dziś o g. 6 rano ciepła stopni 0. Barometr 54 odmiana 


Kraków, duia 20 marca 1888 rv. 


W ostatnich dniach lutego w kilku depar- 
tamentach Francyi wystąpiono z kandydaturą 
generała Boulangera. Kandydatury tej on sam 
nie stawiał, ale jakiś p. Thiebaut, niby bez 
wiedzy, albo raczej bez przyzwolenia generała. 
Kto stał za owym Thiebautem, kto zwłaszcza 
dostarczył pieniędzy, bo taka wyborcza zabaw- 
ka jest zawsze rzeczą dość kosztowną, niewia- 
domo. Generał sam pieniędzy nie ma, jego 
przyjaciele polityczni, głównie radykaliści rewo- 
lucyjni, czerwoni i anarchiści, także podobno 
w pieniądze nie obfitują, Wprawdzie Rochefort 
i cała zgraja dzienników tejże barwy popiera- 
ły ową kandydaturę, ale to nie wystarcza. Po- 
trzeba agentów miejscowych i na miejsce wy- 
syłanych dla obrabiania wyborców; potrzeba 
rozmaitych druków, potrzeba innych środków 
nadzorczych nad zjednanymi już wyborcami 
słowem mnóstwa zabiegów, w ogóle dość kosz- 
townych. Dziś przypuszczają, że to bonapar- 
tyści, zmówiwszy się z czerwonymi, funduszu 
dostarczyli. Podejrzenie do tej pory zdaje się 
opierać głównie na tem, że przed kilku dnia- 
mi znany a zacięty bonopartysta p. Mitchell, 
na odbytem w Bordeaux zebraniu bonaparty- 
stowskiem wyraźnie powiedział: »Jenerał Bou- 
langer posiada odpowiednie zdolności, by kon- 
stytucyą ostrzem szabli podrzeć i gadułów do 
milczenia zmusić « Najbliższy zaś przyboczny i 
bezposrednio upoważniony przez generała dzien- 
nik pisał już przed dziesiątkiem dni: » Senat 
gnijący jest zaledwie tolerowany. Senat, który- 
by się zbuntował, znalazłby zaraz takiego, któ- 
ryby się z nim rozmówić potrafił. Wówczas zaś 
z pewnością nie gen. Boulanger zostałby prze- 
niesiony w stan rozporządzalności.» 

Tak zaczęli bulanżyści przemawiać coraz 
butniej po owych wyborach, przy których Bou- 
langer zyskał 55.000 głosów razem we wszyst- 
kich departamentach. Nie chodziło tu zresztą 
o wybór istotny. Konstytucja zabrania wyboru 
oficerów w czynnej służbie, wybór więc gene- 
rała, gdyby gdziekolwiek większość potrzebną 
uzyskał, zostałby unieważniony jako nieprawy. 
jZresztą zamachy stanu i »pronuncyamienta« 


sunku do rodziców, krewnych, do służby i do męzczyzn, 
przypatrywał się jej w domu i za domem, w kościele 
1 w teatrze, p zabawy i podczas pracy, notował 
sobie różne drobne szczegóły, aby z tego wszystkiego 
wysnuć wnioski nad przyszłością, jaką będzie żoną, ma- 
tką, gospodynią itd. Zanim pozbierał te wszystkie dane, 
o pannę tymczasem oświadczył się kto inny, został 
przyjęty i pan Bonifacy osiadał na koszu. 

Raz było tak,że już o mało, o mało się nie o- 
świadczył — zaczął już wyraźniej objawiać swoje uczu- 
cia za pomocą cukierków, które regularnie przynosił 
jej co niedziela w eleganckich pólfuntowych pudełkach. 
Sało mu tylko jeszcze o przekonanie się, czy przypa- 
dkiem po ślubie nie roztyje się zanadto, do czego wi- 
doczną skłonność okazywała, a co on uważał za wielką 
wadę w kobiecie. Chciał w tym względzie poradzić się 
znajomego doktora i poprosił go w sekrecie o zbada- 
nie stanu jej zdrowia. Przy badaniu, doktór przypa- 
trzywszy się bliżej pannie uznał, że byłaby nie złą na 
żonę dla niego samego, a że nie miał wcale wstrętu, 
ani obawy przed otyłemi kobietami, więc zawinął się 
zręcznie 1 w kilka tygodni potem zaprowadził ją do 
ołtarza. 


Tak na ciągłem badaniu, wahaniu się, namyśla- 
niu, przeszło panu Bonifacemu lat dwadzieścia parę 
wyłysiał, posiwiał trochę, i coraz częściej spytykał się | 
z tytułem starego kawalera. 

W tym już charakterze zaczął bywać w domu| 
jednego z kolegów swoich biurowych, właściciela sze- 
ściu córek. Bywał tam nie jako starający się, ale jako 


nazwać próbną. SE 
Zamiar jest taki: Bulanżyści i cezaryści żą- 
dają zmiany konstytucyi mniej więcej w tym 
sensie: zniesienie senatu, jedna izba wybrana 
przez głosowanie powszechne, prezydent wybra- 
ny podobnież przez głosowania powszechne i 
odpowiedzialny przed narodem (tę odpowiedzial- 
ność znajdujemy także w bonapartystowskiej 
konstytucyi po zamachu stanu), ministrowie od- 
powiedzialni tylko przed prezydentem, działal- 
ność główna izby przeniesiona do pewnej licz- 
by komitetów odpowiadających rozmaitym ga- 
łęziom służby publicznej. To żądanie komitetów 
jest skopiowanem z praktyki parlamentarnej 
Stanów Zjednoczonych. Rozpatrywać tych pro- 
jektów nie myślimy, zaznaczymy tylko, że ich 
twórcy zapominają o radykalnej różnicy zacho- 
dzącej pomiędzy dwiema republikami. 
Znając historję Francyi i jej przewrotów, 
można być pewnym, że z powyższych projektów 
tylko jeden punkt zostałby, mianowicie: niezmierne 
rozszerzenie władzy prezydenta Rzeczy pospo- 
litej, która to władza następnie »data occasio- 
nes przemieniłaby się w dyktaturę mniej lub 
więcej nieograniczoną. ; 
Ponieważ według dzisiejszej konstytucy! 
prezydent Rzeczypospolitej jest wybierany przez 
kongres, bulanżyści chcą obejść konstytucyę 
i »via factie zrobić prezydenta wybieranym 
przez głosowanie powszechne, i to pośrednie. 
Może już w tym roku, jeżeli prezydent Carnot 
się przekona, że z dzisiejszą izbą rządzić nie- 
podobna, a z pewnością i z prawa w roku 
przyszłym, nastąpią we Francyi wybory po- 
wszechne. Bulanżyści więc zamierzają z każdym 
z ośmadziesieciu kilku departamentów wystąpić 
z nielegalną kandydaturą generała; spodziewa- 
ją się w ten sposób skupić na jego głowie kil- 
ka milionów głosów, coby go zrobiło wybrań- 
cem jakimś całego ludu, rodzajem mandatary- 
usza z woli narodu, potęgą moralną najwyższą, 
mogącą dyktować żądania, a co najprawdopo- 
dobniejsza, dokonywającego zamachu stanu na 
mocy tego mandatu. Wybory lutowe były pró- 
ba, pierwszym rekonenssansem, i próba ta u- 
dała się. Udała się ona może nie dla tego, 
żeby Boulanger tylu liczył stronników ; ale jako 
protestacja przeciw rządowi, przeciw rządzące- 
mu stronnictwu, nieudolnemu, niemrawemu, bez 
woli, bez energii, staczającemu Francyę coraz 


wziąć stanowczej decyzji, Jednego dnia podobała mu 
się więcej Anielka, drugiego dnia Emilka, dlatego, że 
więcej okazywała mu życzliwości, pozyskała jego serce. 
To znowu innego wieczoru kształtny biuścik  Florci 
wpadł mu w oko, a jako tyloletni znawca i obser- 
wator wnioskował, że tak pięknie rozwinięty organizm 
daje pewność dobrego i trwałego zdrowia, i już, już 
miał się zdecydować na Florcię, gdy wtem wypadły 
imieniny ojca panien, na które sproszono kilku panów, 
i urządzono wieczorek tańcujący — i na tym wieczor 
ku Józia tańczyła tak zgrabnie i lekko, a do tego je- 
szcze, mając tyle młodzieży do wyboru, wybrała pana 
Boniacego, że tea przez wdzięczność za to, postanowił 
z nikim się nie żenić, tylko z Józią, które to postano- 
wienie jednak następnego dnia bardzo osłabło, gdy ją 
zobaczył w negliżu, przy świetle dziennem, które uwi- 
doczniło piegi koło noska i wątłą budowę. Po takiem 
odkryciu, wrócił znowu myślami do Anielki. 

I byłby tak Bóg wie jak długo odprawiał taką 
ustawiczną rotację uczuć, gdyby los nie był mu po- 
mógł w tym względzie i odważniejsi konkurenci nie 
byli mu zabierali z przed nosa panny jednę za drugą; 
każdą taką stratę przebolał ciężko, bo każda, która 
szła za mąż, wydawała mu się właśnie wtedy, gdy już 
szła do ołtarza, że byłaby najstosowniejszą na żonę dla 
niego. 

Nareszcie, kiedy już przedostatnia szła za mąż — 
i w domu zostawała już tylko ostatnia, najstarsza i naj- 
brzydsza Marynia — pan Bonifacy z obawy, żeby mu 
i tej kto nie sprzątnął — od razu na weselu oświad- 


przyjaciel i to nie tyle córek, co ojca. Grywali ze sobą |czył się i w ten sposób przyszedł nareszcie do posia- 
w szachy, zostawał czasem na herbacie, a że dozna- dania żony. 


wał wiele dowodów życzliwości także i ze strony pa 


Ale co się pokazało po ślubie? — Oto, że pan 


nien, więc powoli zaczął oswajać się z tą myślą, że| Bonifacy zadługo był kawalerem, zanadto przywyknął 
możeby to nie źle było wybrać jedną z tych panien|do różnych swoich przyzwyczajeń i upodobań, zanadto 


za żonę. 


Tylko którą? Pod tym względem nie mógł po mógł ta 


długo był u siebie w swojem mieszkaniu panem, aby 
k łatwo abdykować z tego wszystkiego, pozwo- 
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widoczniej w przepaść radykalizmu. Dziś już 
mówią, że we Francyi są nie trzy, ale cztery 
równe sobie władze najwyższe : prezydent, senat, 
izba poselska i »radą municypalna Paryżas. W 
lutym 55.000 głosów powiedziało sobie, że od 
przybytku głowa nie boli, że kiedy są cztery 
władze najwyższe, niech będzie i piąta, chociażby 
tylko »in spes, a tą piata niech będzie generał 
Boulanger, który przez dyktaturę uprzątnie tam- 
te cztery, 

Rząd się przeląkł. Wybory te wykazały 
mu, że nie tylko radykalizm rośnie wskutek 
nieładu, ale że imię generała Boulangera jest 
w. tej chwili hasłem dla wszystkich niezadowo- 
lonych ! zmęczonych równie jak dla wszystkich 
instynktów demagogicznych i tego niedrowego 
zamiłowania siły, gwałtu i zamachów, jakiem 
się Francja tyle razy odznaczyła. W tchórzach 
wielki strach wywołuje niekiedy odwagą Temu 
paroksyzmowi odwagi aległ tym razem gabinet 
Tirard'a. żę 

Rząd Rzeczypospolitej usunął generała Bou- 
langera nietylko z dowództwa korpusu, lecz 
nawet z szeregów armii stałej, przenosząc go 
między oficerów rozporządzalnych. Rząd jednak 
nie śmiał karać za udział w intrydze wybor- 
czej 1 w politycznych knowaniach, ze zdradą 
stanu graniczących, ukarał go tylko za prze- 
kroczenia przec w karności wojskowej. Twierdzą 
jednak, że rząd ma w ręku dow»dy owych 
knowań, a mianowicie jakieś cyfrowane depe- 
sze telegraficzne, przesyłane przez generała 
do jego wyborczych protektorów w Paryżu. 

Czerwoni, nieprzejednani i anarchiści pa- 
ryscy zdumieli się z powodu zuchwalstwa rządu. 
Na drugi dzień wyprawiono jakąś manifestację 
wrzaskliwą przed ministerjum spraw wewnę- 
trznych. Następnego dnia demonstracja się nie 
powtórzyła. Prawdopodobnie naczelnicy uorga- 
nizowanych rewolucyjnych sekcyj wydali rozkaz 
wstrzymania się od ulicznych awantur. Może 
poczuli, że rząd, kiedy raz zdobył się na od- 
wagę, żartować nie będzie z burzycielami i przy- 
najmniej porządek uliczny utrzyma. Gdyby to 
z innego gatunku ludźmi niż urzędowni dorad- 
cy prezydenta miało się do czynienia, przebie- 
glejszymi 1 energiczniejszymi, jak był Gambetta 
albo dziś jest Ferry, dozwolonem byłoby przy- 
puszczenie, że nie gniewaliby się na porządną 
awanturę uliczną, będąc pewni wojska i mając 
je w pogotowiu, by raz »brevi manue, czy też 
»manu militari« skończyć na czas jakiś przy- 
najmniej z gen. Boulangerem. Ludwik Napo- 
leon w podobnym razie byłby sam taką awan- 
turę przez swych agentów wywołał. -Ale pre- 


lić burzyć domowy porządek, do którego od lat tylu 
był włożony. Zona także przyzwyczajona była do in- 
nego trybu życia, do innych zwyczajów, i trudno jej 
było włożyć się w nowy porządek. Przychodziło więc 
2 tego powodu do stiré i nieporozumień, które zatruły 
im miodowe miesiące, 

Poszło im naprzód o lampkę nocną... Pani Boni- 
facowa przyzwyczajona była sypiać przy lampre i utrzy- 
mywała, że bez tego nie mogłaby usnąć. Pan Bonifacy 
znowu dziwił się jak można spać przy świetle, że dla- 
tego przecie Pan Bóg dał ludziom noc ciemną, aby 
mogli spać wygodnie. Gdy więc pani Bonitacowa przed 
pójściem na spoczynek zapalała l:mpkę, on czekał nie- 
cierpliwie chwili, w której uśnie i wtedy dopiero gasił 
lampkę i kładł się spać. Ciemność budziła panią Bo- 
nifacową, a słysząc chrapanie męża, wstawała cichutko 
i powtórnie zapalała lampkę, którą znowu z kolei pan 
Bonifacy cichączem gasił, skoro się przebudził, Tak przez 
noc kilka razy wstawali, zapalając i gasząc. Aż wre- 
szcie, gdy na tym punkcie do żadnego porozumienia 
przyjść nie mogło i jedno drugiemu ustąpić, ani po- 
święcić się dla szczęścia drugiego nie chciało, pan Bo- 
nifacy kazał przenieść łóżko swoje do innego pokoju, 
gdzie mógł już w nocy do woli delektować się ciem- 
nością, a zadowolnienie to swoje objawiał za pomocą 
głośnego chrapania. Pani Bonifacowa zaś przepędzała 
noe najspokojniej oblana żółtawem, drżącem światel- 
kiem oliwnej lampki. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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nym w pogotowiu dla spełnienia w danym razie po- 
słannictwa w Bułgaryi. — Stojący załogą obecnie 
w Tule, Kałudze i Moskwie korpus grenadjerski (1, 2 
i 3 dywizja) ma być na początku kwietnia przeniesio- 
ny do gubernii Grodzieńskiej. Wojska te mają kanto- 
nować w trójkącie fortecznym (Grodno, Ossowiec, Swi- 
słocz. — Uwięzionie studentów Qłołubeńki i Olszew- 
skiego, którzy z wszechnicy kijowskiej wykluczeni, na 
Kursk do Charkowa przybyli, i tam zajechawszy do 
kolegów aresztowani zostali, ma być w związku z ru- 
chem małoruskim. 


Z Poznania. O prześladowaniu barbarzyńskiem Po 
laków w Poznaniu świadczy fakt następujący: na de- 
nuncjacyę z d. 7 bm. zawezwano 15 bm. malarza p. 
Lisieckiego na policyą w sprawie udzielania przez nie- 
go kilku swoim i obcym dzieciom prywatnie i bezpła- 
tnie nauki języka polskiego. Pan Lisiecki oświad- 
czył, że mu — zdaniem jego — jest to dozwolone, 
gdyż żadnego za to wynagrodzenia nie pobiera, Zagro- 
żono mu ostatecznie karą do 300 marek, jeżeli się po- 
waży dzieci uczyć. (Dziwne to zaiste postępowanie wo- 
bec mów i zapownień minitra p. Gosslera). Przy oświad- 
czeniu pana Lisieckiego, że jako Polak czuje się zobo- 
wiązanym do uezenia dzieci tego, czego szkoła nie 
daje, a co — jego zdaniem — jest dzieciom koniecznie 
potrzebne, oepowiedzał indagujący urzędnik, że pan Li- 
siecki nie jest Polakiem, bo wszyscy, żyjący w Niem- 
czech, są bez wyjątku Niemcami — przeciwko czemu 
p. L stanowczo zaprotestował, dodając, że jest Pola- 
kiem, żyjącym pod panowaniem pruskiem, Komentarz 
tu zapewne zbyteczny. — „Nietylko w Śmiglu, ale i 
w powiatach śremskim i wikowskim, a niezawodnie i 
w innych powiatach władze policyjne i administracyjne 
wkraczały w atrybucje władzy duchownej i wydawały 
rozkazy, nie czekając na rozporządzenie władzy wła- 
ściwej, aby z powodu śmierci cesarza. Wilhelma dzwo- 
niono w kościołach przez dni 14 od godziny 12—1 w 
w południe. Duchowni nasi, jako zależni od władzy 
swej, odmawiali tego, oświadczając, że czekają na roz- 
porządzenie w tym względzie arcybiskupa. Tego 
wszakże, najzupełniej słusznego oświadczenia, władze 
miejscowe policyjne nie uwzględniały, lecz odwołujące 
się na rozporządzenie radców ziemiańskich wynajmo- 
wały ludzi na koszt dozoru kościelnego i dzwonić im 


kazały. 


słe od ilości kupujących. I w tym kierunku jarmark 
ostatni odpowiedział swemu zadaniu; kupeów było do- 
syć, przeważnie z Niemiec, byli jednak także z Fran- 
cyi i Szwajcaryi, a ogólna ilość tranzakcyj w samej 
ujeżdżalni zawartych, dochodziła liczby 250. Mało kto 
wrócił z końmi do domu. Dość powiedzieć, że mrgb. 
Wielopolski z 10 koni, jakie miał na jarmarku, sprze- 
dał 9; ks. Sapieha z 10 pozbył 7, p. Rogowski z 12 
koni sprzedał 10, a zaś p. Umieniecki z 12 pozbył 8, 
a i tych koni nie sprzedano dla braku amatorów, lecz 
z powodu nieporozumienia co do ceny kupna. 
Co do cen, to takowe przeciętnie były niezłe. 
Za konie wierzchowe wyżej 15-tej miary płacono od 
350 do 500 złr., za lepiej ujeżdżone do 600 złr. — za 
konie powozowe od 800 do 1500 złr. za parę. Cena 
uógłaie, sowodzodie Browyku: bat tówiela, Bóle oR surowych była od 200 złr. do 400 złr., która przy 
idk : 3 A oniach wysoko szlachetnych dochodziła do 1000 złr. 
SR z trz me pa ASC AE 4 s A PE Ujemną stroną jarmarku był brak koni należycie 
zyniesie, — musiały sparaliżować| o: sasono ZAŁ” : è : 
ruch jarmarczny, to Mitno to ET b poprzedni al dłony Sh, AE waż jak id sapaan, 
jarmark z ostatnim, widzimy znaczny postęp i rozwój| n; si? Pea GE NA h WT AE IŚ 
pod każdym względem tej instytucyi. Tak i!ość i jakość e SE e, hod tę nii Ta ask należytej 
koni, jakoteż liczba kupców z zagranicy i kr jowych A POPRATNE] Are, ani da AE w isa 
była znacznie większą, niż ostatnią razą. pełnie patorg materyał, wskutek czego nie osięgają 
Mając więc wzgląd na czas, jakoteż na niedawne e A powiadującej rzeczywistej wartości konia. Co- 
powstanie tej instytucyi, rezultat obecnego jarmarku PM tok eeban prodnega Jnnt y pioi 
przedstawia się jako bardzo pomyślny. Liczba koni na | jąż y, RE EES PEREZ A AEE EE AERE TEES 
jarmark dostarczonych była wcale pokaźną. Ujeżdżalnia jak sp! uł ŻA zbył ETA J date spia, Bar 
jakie za sobą ciągnie, nie przestają nam grozić. „ |przy OO. Kapucynach zamieniona staraniem p. Zingena, | >; a iai a kodi li koci w: PAE stó 
Na stu żołnierzy padnie pięciu ofiarą wojny. Ze|dzierżawcy takowej, we wcale przyzwoitą stajnię była kach badź: ob P 7 : y Pea Pi? dor trap 
zaś obecnie cała niemal ludność męska do 60 roku ży-|przepełniona tak, iż ten ostatni licznym zgłoszeniom | kową OWA M w. ACH h J ala e k ię Tw 
cia należy albo do czynnego stanu armii, do rezerwy, | musiał dla braku miejsca odmówić. W samej ujeżdżalni | kj, ij ofi A pe n EAEE A k y 
lub pospolitego ruszenia, mnóstwo przeto ojców rodzin | mieściło się 160 koni, přzytem o ile mi wiadomo — przeważnie WA AS p a To a: prn Ay 
wystawionych będzie na przypadek śmierci na polu|stajnie hotelowe były również przepełnione, a oprócz by je mogli nat polac a aTa njai e pt > 
bitwy, lub ciężkiego okaleczenia. Setki tysięcy rodzin |tego musieli właściciele i w prywatnych stajniach szu- są w wielkich A sh Apna E ip a nir 
utraci swych żywicieli, zapanuje straszna nędza, wołają- | kać pomieszczenia dla swych pegazów. OŚ kosi ża p AA a bk PA 
ca rozpaczliwym głosem o kawałek dachu i kęs chleba. Co do jakości koni to i pod tym względem jar-| tnie wyjeżdżon A RCT a %h*49 ża węże 
Pu wotizycna jelty się od kreślenia tego ponurego | mark obecny o wiele lepiej wypadł od ostatniego. Do- sinteno f lko yo n resow kóz E R s. i mą. 
obrazu ludzkiego nieszczęścia, jakie po wojnie zapanuje, |starczany na targ materyał był dobry, wśród którego teryał po psk tł dei oda bę cz EB. Aai ERA śk P 
i wolimy nawoływać do baczności i przezorności, do|znajdowały się okazy wyborowe. Pod tym jednak wzglę-| wyzo ienia to Uw w BEETS ia. żenie zł yy 
zaradzenia tej nieuniknionej niedoli. dem, mimo iż jarmark obecny lepiej wypadł, niż ostatni, cić aware ńuszyui: h pray J ca-wówień Folia h yin 
Trzeba walczyć z szaloną, niewidzialną potęgą przy- | wiele jeszcze pozostaje do życzenia, zważywszy, iż W| które nA uk y 4 padnę "ARE np erri 
padku, trzeba pamiętać o losie przyszłych wdów, sie-| naszym kraju znajduje się wiele stajen, które produkują nadzwyczaj Pp p is PoR Ham t PC 
rot i kalek, dsjąc wyraz tej pamięci przez zabezpiecze- | wyborowy materyał, tak iż koń polski zdobył sobie u-| gj; tak ae, + Jade E g R EL 
nie życia powolanych pod broń obywateli i zabezpie- | znanie daleko za granicą. sdęciawadjowolićj liA TaN he atA ia ws z 
czenia się ich na wypadek śmierci podczas wojny. Wspomniony brak przypisać uależy tej okoliczno- głównie olbrz ary ARETAS kak REEE, liai it sy 
Zakłady ubezpieczenia na życie to korona wszel- |Ści, że stajnie najznakomitszych galicyjskich hodowców aech kastałeż e s0-Nisme g; k p zam stety Cz - 
kich instytucyj przezorności. Zdolności i pracę zamie- |nie były reprezentowane na jarmarku. Dość powiedzieć, A ALEE ao d ie Et z, dz m A aE S 
niają zabezpieczenia życiowe w brzęczący kapitał i spa-|że pp. hr. Siemiński-Lewicki, hrabiowie ‘Tarnowscy, „ię e 5 A i : as x Soki: ca nia 
dek dziedziczny; one zapewniają całym rodzinom, wdo- | książe Sanguszko, p. Ostaszewski, Siemiginowski, ba się niejedną wad pi wi ik onie pes z ARAE 
wom i sierotom dobrobyt, one tworzą i mnożą majątek | nawet najbliższy sąsiad Krakowa p. Benoe nie raczyli d bowie ba Matce, p: sióżę A AR „Sieć 
prywatny i narodowy. i przysłać ani jednego konia na jarmark. Bez wątpienia Kozie tej "KSG RAA śe rę Węgrz ` 
Ekonomiczne odrodzenie się jednostek i narodu, | stajnie powyższe mają taką sławę, że nie potrzebują nasze jednak konie mające do a P NETA a 
o którem tak wiele się mówi i pisze, nie nastąpi bez|po jarmarkach szukać kupców, lecz wszystkie konie, |, wiele wyżej b 3374 R ONE AL mine 5 
pracy i oszczędności. Niszczyły nas w ostatnich latach |jakie posiadają na sprzedaż, mogą spieniężyć na miej- szych form i o A. np aaa tak ej z2 
pożary, zniszczyła zaledwie oschła powódź, zniszczenia |scu, mimo to należało, by panowie ci celem podniesie- gierskie Odsowiadzjąch ZA: «Ne ct AB 
wojny staną niezawodnie przed oczami zbolałej ludno-|nia jarmarku co do jakości materyału, przysłali konie EPO PCA vriden t c. J T y 
ści — trzeba się więc zawczasu ratować, stawić im czoło |do Krakowa. Sadnośai aan TROE a E a P garra 
za pomocą ubəzpieczeń na życie podczas wojny. Jarmarki na konie w Krakowie jak kazała insty- |sowicie opłacone dęte jesi ya er Agi z, zie 
Mamy instytucyę krajową na wzajemności opar-|tucya nowo do życia powołana, muszą znaleść poparcie jarmarku | ód sad ZR e Pa dacie koni: 
tą, uczciwie i moralnie prowadzoną, pozostającą w zgo-|u ludzi dobrej woli. Prayszłość ich zależy od tego, aby | które we Wiedziu ET PE SA. Sia TEE l- re 
dzie z najszlachetniejszemi dążnościami XIX stulecia, | obfitowały nietylko w ilość ale i w dobór koni, będący| pputerfahrt,* na któr m do Kal e o szyku należy 
Jest nią Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń. w stanie zaspokoić wszechstronne wymagania w tym| mieć jak nalepsze za Jeda pea A azęń gi 
Towarzystwo to już w lutym zeszłego roku wpro- | kierunku, tak by kupiec zagraniczny był pewny, że na| z Ai sanai RET PA wieże użalił r 
wadziło w życie ubezpieczenia na wypadek wojny, po-|jarmarku w Krakowie dostanie wszystko co potrzebuje. | „a biak leab, doiak fo Bi te Es O A 
legające na tem, że każdemu w towarzystwie tem ubez-| Wówczas dopiero zdobędą te jarmarki renomę w świe- | ;,j, 2.040 do 3.000 wk >"? y 
pieczonemu na życie służy prawo, jeżeli się zgłosi pod- jcie handlowym i z czasem stać się mogą ze względu = 3 iE r y 6 k 
czas pokoju przed mobilizacyą, do ubezpiecze- |na korzystne geograficzne położenie Krakowa między- zd 7 C070 or m abpa TÓW to O wi SIK 
niu na czas wojny. Wtedy opłacać będzie przez lat sześć | narodowym targiem końskim kraju naszego, obfitego w e Joe: d EEA ci takowe kompletnie ujeź j; ji zzz 
z rzędu dodatkową (do normalnej premii życiowej) pre- | doborowy m.teryał i ułatwią mniej znanym hodowcom dej Je Je obi że o tyle przygotować, by miały kom- 
mię wojenną w ratach rocznych, która wynosi 30, 45,|koni korzystny zbyt posiadanych egzemplarzy. Nie dla|P żyją ach ioue chody. E. R ą 
60 cent. od 100 złr. Ubezpieczenie to na gi eaa woj- | potrzeby zatem, lecz ze względu na dobro powszechne | | li Er oien by było, aby właściciele koni Posta. 
ny może być przedłużone na dalsze lata, dodatek zaś |życzyćby wypadało, by na przyszłość znakomitsi nasi cą „R takowych kartki z ich rodowodem. Pocho- 
wojenny zmniejsza się o 1 pre. w miarę trwania ubez-|hodowcy koni nie wstrzymywali się od brania udziału Be onia jest nader cennym przymiotem, a w ten 
pieczenia wojennego. w jarmarku. Apos zwróconoby uwagę na konie młodsze jeszcze nie 
Obecnie rządy, towarzystwa ubezpieczeń i spacya- W tym względzie jak zawsze dał dobry przykład wez 1 coby przyczynił» się do zpw ięh 
liści asekuracyjni zastanawiają się nad przeprowadze- | książe Adam Sapieha, którego stajnia krasiczyńska ma | 73 = ielką niedogodnością na I yć pisk aa A eścił ob : 
niem możliwych ulg dla zabezpieczających się ną wy-|tę zaletę, iż mniej produkuje, niżby sprzedać mogła. |™ 950%, na którem by konie mogły być iaat żane Sobotni „Czas ua cl BEA Li z dra- 
padek wojny, a to przez nałożenie ryzyka wojennego | W poczuciu obowiązku obywatelskiego popierania wszyst- |! Leci z Plac zamknięty przy rä o da- |kowanego w E A ak Pezda Sed a Ej w. Kon- 
na wszystkich ubezpieczonych na życie w ogóle kiego, co ma na względzie dobro publiczne, przysłał odl siużący za otwartą ujeżdżalnię, "gł rok stał za- |stantego Przeź Mi a kb a i O 
Zanim jakakolwiek reforma w dziedzinie ubezpie- | książe Adam Sapieha na jarmark jednę parę koni ka- niec>any, gdyż Magistrat zabronił p. Zangenowi uży. | du pomnika A. Mic WORA: : 
czenia wojennego nastąpi, należy się zabezpieczać na |reciaunych, jedną parę tak zwanych „jukerów* i sześć ub zapa tegoż, mimo iż plac ten stol więc: bezuży- Józefów wczoraj wielki ród, znajomym swoim spra- 
dotychczasowych warunkach. Kto zaś wcale na życie |koni wierzchowych rozmaitego rodzaju, od okazałego s aa wskutek czego owa ae PT zamie- | wiał trud, bo każdy musiał jeść jak z nat, i jak w dziu- 
me jest ubszpieczonym, powinien to czemprędzej uczy- |gniadosza konia pod jenerała, aż do malutkiego siwka, kóla ro bagno, w którem konie wiedli: do połowy rawy wlewać but. Latał krakowski zatem lud, w prawo 
nić, aby mógł korzystać z ubezpieczenia na wypadek |który ogólnie się podobał wskutek znakomitych chodów, aat owszechne a całkiem usprawiedliwione byty i w lewo, z tyłu, wprzód, wieczorem wracał srodze skut, 
śmierci w wojnie. jak żorski paca i 5 PAT a zyj a 0 o KARO m "a wytrzeźwi, ogai gut. Boża gm 
ai PA i i rócz wyborowych koni z Krasiczyna, najwięcej | P* „wania A -znego pacu, | pięknych cnót, roztapia bowiem serea lód, ale gdy człe 
BE UE Rd dawaj sie M koni było Z Królestwa, Najliczniej i najlepiej reprażowe pre postara się: ton ostaktt; by tẹ ujeżdżalnię nie. | jej <byękiońi Ed marienbadzkich wiedzie wód. Oby 
knionych nieszczęść. poświęcają przyszłość, szczęście i |towane były stajnie margrabiego Wielopolskiego, pp. |+,5 4 W czasie jarmarku utzymad w należytym sta-| wigo stał się istny cud i każdy zdrowy był jak wprzód, 
dobre imię swych dzieci, ubezpieczeni zaś ochraniają | Umienieckiego, Kogawskiego i Zelowskiego, którzy do ed przygotować ją do użytsu właściwego przed roz-|njech chociaż tego szczęścia łut, na nasz poważny spły- 
wdowy i sieroty od czarnej nędzy, z poza grobu rozta- |starczyli koni, chlubnie świadczących o stajniach tych SNOW PET i * j nie gród. 
czać będą niejako opiekuńcze skrzydła nad pogrążo- hodowców. Konie margr. Wielopolskiego odznaczały się PK hw PRECZ P aew pomara Teatr. Dziś komedya w 3 aktach Kraszewskiego 
nemi w żałobie sierotami, ochraniając jednocześnie całe czystością i szlachetnością rasy jakoteż piękną budową, 5 £ zy. AAJEUENIAROENECEE GZ PoAczak Wy WY p. t „Radziwiłł w gościoie,* 
spółeczeństwo od powszechnej klęski i upadku. pierwszeństwo należy się klaczy kasztanowatej przeszło tak od sprzedających jak i kupujących jakąś kwotę, weż RY 1 
P M Aż ] 16-stej miary, która przedstawiała typ konia wierzeho-|?iby tytułem pośrednictwa. P. Zangen z całą energją Nieporozumienia. Onegduj wieczorem szedł sobie 
, Ubezpieczenia życiowe mało są u nas rozpowsze- wego. Mimo licznych amatorów "nie ai sprzedaną | WYStępował, by uchronić handlujących od wyzyskiwa- |rynkiem kleparskim jakiś obywatel nizkiego wzrostu, 
chnione, a jeżeli nie wielu mają przeciwników €DZOZOC” Pala WykóKidi GÓR (1.500 złr) Dwie pary karoszów nia przez tych zupełnie zbytecznych pośredników, nie-|pod rękę z kobietą o całą głowę wyższą od niego, Tuż 
ców, to mnóstwo natomiast obojętnych, którzy się nie Boć aena JC» kół a Sos ed pra iê š A ; arą podążało trzech akademików, rozmawiaj 
Mice Je ny Są, FE): Umienieckiego, któreby mogły najwykwintniejszą damę stuty nie znalazł stosownego poparcia u władz bezpie |za tą parą pocąż: : 1 v13]9Q 
wyzwolili z pod wpływu starych przesądów. Zwalczać unosić w powozie po lasku bulońskim, zwracały uwagę | CZeństwa, Byłem świadkiem gdy prosił polityanta, by|ze sobą dość głośno. Z dysputy tej wynikło porówna- 
apatyą i uprzedzenia przeciw ubezpieczeniu w ogóle Maj P> w aa y 59 T ; hia nie pięści do nosa. czy też inny jakiś stosunek propor- 
apatyą 1 upr P i p 80e | znawców, opróez tego p. Umieniecki dostarczył typo-| Wydalit jednego z najnatrętniejszych z owych faktorów, pię , czy ny J prop 
jest obowiązkiem prasy. Powinna ona propagować tę| ży susz PB. ZA : ZOE PA PE GŁ AG: i 3 ie skutku |cyi, dość że ów jegomość idący przodem, wziął to 
: A : wych reimontów, które też natychmiast komisya woj- gi nie tylko że słuszne jego żądanie aJ a. Se i AR: 
myśl zdrową, przekonywać ogół, że przez ubezpiecze- | kw, nabyła przekraczając nawet normalną cenę. Że|"ie odniosło, ale jeszcze naraził się na to, iż usłyszał |jako aluzyę do niego skierowaną | w brutalny sposób 
nia na życie kapitały się tworzą i wzrastają, a tem stajni p. Rogawskiego odznaczał się ogier gniad pię- | parę frazesów proweniencyi iście kaźmierzowskiej. | obruszył się na akademików, którzy go uspokajali wy- 
samem, że instytucya ta przyczynia się do polepszenia |; Jetni pełnej krwi, klacz siwa łeęlulę ZDUdOWAJA | W końcu podnieść muszę niezaprzeczone zasługi |jaśniając rzecz należycie, ale zacietrzewiony jegomość 
WBU otago kraju, oz, (> wa Pk r wysoce szlachetna klacz kasztanowata. O lepsze z po-|P- Zangena, który wiele przyczynił się do ożywienia |nie dał sobie tego wyperswadować, więc cała sprawa 
pieczenia takie są bodźcem do pracy i oszczędności, kod mi ubiegały się konie Zelowskie ge p jarmarku, dając potrzebne wyjaśnienia kupcom żąda- |oparła się o policyą. Tu dopiero obrażony jegomość 
źródłem kapitałów i podstawą osobistego kredytu, Two- y Vie wiele w Fiaa Gobi sh se rzypro- |Jącym takowych, pośrednicząc w przykupnach, nama- | został przekonany, że był w błędzie, więc pp. akade- 
rzyć zaś kapitały przez oszczędność jest obowiązkiem wadzili na iarmórk P uiotciele niidi: ch osiadteści wiając kupców do ukończenia interesu, tak, że za jego mików jak najgrzeczniej przeprosił, Strasznie obrażliwi 
MoN IER Stani pis kaai Per E a: i to właśnie było ujemną stroną jewaki, którego głó-|interwencyą niejedna tranzakcya przyszła do skutku. |ci... lilipuci. e 
aai, s sa zolta ailn Ę pesya nić wnym celem — jak to wyżej wspomniałem — jest u- gajos Kałaguła. Ze „Zgody“. Onegdaj obchodzili członkowie sto. 
J, P r», pomy łatwienie oj, znanym hodowcom, sprzedaży posia- warzyszepia „Zgody* roc"nicę śmierci śp. Kraszewskie- 


rodu. danych koni. rzyznaję w zasadzie, iż w mniejszych go. Zasługi zmarłego podniósł szanowny prezes p. St. 


Wielką jest rola kobiety, tej matki — opiekunki 
w dziele zabezpieczeń życiowych, lecz o niej przy innej 
sposobności pomówimy. 


zydent Carnot i jego ministrowie są.. za u- 
czciwi. 

Więc cóż dalej? Teraz prawdopodobnie 
rozpocznie się otwarta walka pomiędzy rządem 
a generałem, za którym w zwartym szeregu 
stoją wszystkie mniej lub więcej rewolucyjne 
żywioły, walka jednak niby na prawnym pro- 
wadzona gruncie w izbie, w dziennikach, w ra- 
dzie municypalnej Paryża i t. p. Walka ta mo- 
że ciężko zaważyć na szali przyszłości Francji. 


JARMARK na KONIE. 


Drugi dopiero raz odbył się w Krakowie nowo 
zaprowadzony jarmark na konie, a już z rezultatów, ja- 
kie obecny jarmark wykazał, można śmiało powiedzieć, 
że instytucya ta na zdrowych podstawach oparta przy- 
jęła się i ma zapewniony byt na przyszłość. 

Chociaż czas obecny niekorzystny wpływ wywrzeć 


NA WYPADEK WOJNY. 


Cokolwiekbądź filozofowie wypowiedzieli i powie- 
dzieć jeszcze mogą o wojnie, jako o wstrętnej niedo- 
rzeczności, mimo wszelkich miotanych na nią przekleństw, 
wojna jest jeszcze straszną koniecznością, wynikłą z za- 
stój be instynktów owych mocarstw, które nie sza- 
nują ludzkiej indywidualności i narodowej samodziel- 
ności. 

Pomimo pokojowego horyzontu, wojna jest dziś 
niestety tylko odroczoną, a tem samem i straszne klęski, 


EE PI DÓDTI 


KRONIKA, 


Prezydent apelacyi, radca tajny p. Zborowski, 
powrócił z Wiednia do naszego miasta, 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie jutro 
o godz. 6 zwyczajne posiedzenie, zaś komisya balneo- 
logiczna Towarz. we czwartek, o godz. 6 wieczorem, 


Dla powodzian w Krakowskiem ofiarował Cesarz 
ząpomogę w kwocie 8.000 złr. Starostwo tutejsze wy- 
słało urzędnika swego p. Przybieleckiego w okolice po- 
wodzią nawiedzone, celem skonstatowania rozmiarów 


klęski i zebrania potrzebnych dat. 


„Na dochód konserwatoryum muzycznego w Kra- 
kowie zdeklarowała się urządzić koncert pani de Serres- 


Wiczfińska. 


Stowarzyszenie murarzy, cieśli i studniarzy w 
rakowie zawiązało się w niedzielę. Starszym stowa- 
rzyszenia wybrany został p. Wincenty Majeranowski, 
podstarszym p. Walenty Kowalski. 


Z „Sokoła.* Nowo zorganizowane „Kółko szermie- 
rzy“ urządza dla członków i nieczłoaków „Sokoła* lekeye 
szermierki dwa razy w tydzień tj. w każdy poniedzia- 
łek i piątek od godz. 8—9 wieczór (z wyjątkiem świąt). 
Liczba uczących się ograniczona. Wpisy odbywają się 
u Wgo Gospodarza Towarzystwa. 


Lecz nie tylko dzienniki, pisma ludowe, ale także iadłościach ; eA A | ż zd ź * pa ść 

sięz 3 ; OR posiadłościach hodowla koni „ad hoc* nie opłaca się Rehman, w pięknej przemowie, którą zagaił uroczystość. 
duchowieństwo i nauczyciele ludowi ży zachęcać | mimo to jednak każdy gospodarz możć z Kórsyścią mieć ZIEMIE PO LSKILB, Prof. dr. August Sokołowski, na barwnem tle history- 
lud nasz zwłaszcza do tej zbawczej dla każdej rodziny | kijka koni szlachetnych na sprzedaż. W kraju naszym cznem uwydatnił tę postać, która nie tylko w literatu- 


i społeczeństwa funkcyi, nader popularnej i rozpowsze- 
chnionej w całej Europie instytucyi zabezpieczeń na 
życie, której ludy wyżej od nas cywilizowane zawdzię- 


o dobrych ogierów nie trudno — łatwo więc dojść mo- Z Warszawy. Na Zamku jen. Hurko bawi się wy-|rze, ale i w życiu społecznem doniosłe miała zna- 
żna do dobrych klaczy roboczych, które będąc zarazem |łącznie w układanie pans jakiejś przyszłej wojny, | czenie, 
matkami, pozwoliłyby dochować się doborowego potom- | zbiera daty, zestawia at cyfr, po kolei z prowin Dalszy program wypełniła część muzyczna, Wy- 
stwa, Wydatek na wychowanie kilku źrebiąt nie jest|cyi wzywa różnych dowódzców i odbywa z nimi kon- |konana dzielnie pod kierunkiem pana Wereszczyńskie- 
tak duży, zresztą rozkłada on się na lata i polega prze-|ferencye, słowem po uszy się pogrążył w przyszłych o-|go. Znakomite wśród niej miejsce stanowiły dwa nu- 


ważnie w naturze, w skutek czego wydatek ten nie daje | peracyach militarnych, a tymczasem pani Hurkowa rzą- |mera, (jeden po nad program), wykonane przez pannę 
W. Windakiewicz i członka stow. p. Fel. R. Panna 


W dzisiejszych czasach ogólnej niepewności za- 
bezpieczenie na życie jest własnością materyalną, o któ- 


rej możnaby wraz z poetą powiedzieć „że jej nie spali |się uczuć, sprzedawszy jednak naraz kilka koni uzyska | dzi krajem. i 
ogień — nie zabierze woda,“ zwłaszcza gdy właściciel | się zaaczniejszą sumę, przewyższającą poniesione wy- Z Kijowa. Słychać, że Drenteln ma zostać jene-| W. odegraniem „Valce brillante“ Schulhoffu, wprawiła 
nic nie ma zapewnionego prócz „wymiaru ogromnego | datki. rał-gubernatorem w Odessie w miejsce Roona, który |w zachwyt słuchaczy, ktorzy huceznemi oklaskami znie- 


Ocenienie jednak doniosłości jarmarku zależy od|znowu ma na miejsce ks. Dondukowa - Korsakowa zo-|wolili ją do powtórzesia produkcyi. Niemniej dobrze 


podatku* jak się słusznie wyraził jeden z tegoczesnych : 
łatwości zbytu i ilości tranzakeyj, które znów są zawi-|stać gubernatorem Kaukazu. Ostatni ma być trzyma- |sekundował sympatycznej pianistce p. F. R. Do dekla- 


ekonomistów franeuskich. 
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macyi obrano prześliczny wiersz Czerwińskiego pod 
tytułem „Dwaj ranni* i wykonanie powierzono czł. 
stow. p. M. L., który bardzo dobrzy wywiązał się z 
swego zadania. Dodać winniśmy iż uroczystość odbyła 
się w sali cechu rżeźniczego, który bezpłatnie odstąpił 
swój lokal. 

| Rajmund Józef Nałęcz Starczewski, em. urzę- 
dnik b. Rzpltej krak., zmarł onegdaj w 90-tym roku 
życia w naszem mieście, Nieboszczyk odznaczsł się 
zawsze prawością charakteru i patryotyzmem, który 
w r. 1863 uwidocznił się popieraniem powstania Po 
grzeb jego odbędzie się dziś o godzinie 4-tej popo- 
łudniu. 

Stan powietrza. Z powodu silnego ciśnienia po- 
wietrza w całej Europie, spodziewać się należy w naj- 
bliższych dniach ponownie silnych wiatrów północnych 
i opadów przeważnie śniegu przy nizkiej temperaturze. 

Odezwa. Z powodu, że „szlifibruki* siebie i mnie 
okropnie maltretują, upraszam dobroczynne miotły ma- 


gistrackie, aby mnie z zajmowanego stanowiska usu- 
nęły. Broto krakowskie. 


„ Anegdoty o cesarzu Wilhelmie. Gdy raz w Ga- 
steinie austryacka para cesarska żegnała się z cesarzem 
Wilhelmem, aby powrócić do Ischlu, cesarz niemiecki 
uparł się odprowadzić swych dostojnych gości kawał 
drogi. Cesarz Franciszek Józef gorąco prosił sędziwego 
OSA aby tego zaniech ł ze względu na swój wiek 
"sins „wreszcie, gdy wszystkie prośby okazały się 
e Re sawala „A więc rozkazuję ci zostać !“ 
Cess Wilhelm, mający na sabio mundur pułkownika 
szkiełu i odpar JProstował się, przyłożył dłoń do ka- 
Eee nS parl: „W takim razie muszę słuchać roz- 
agnali. Poczem dwaj cesarze serdecznie się po- 
orse Po przechadzce w @asteinie cesarz Wilhelm 
l wil do meznajomego sobie gościa kąpielowego 
1 zapytał go d 52. 5 ap 89, 

] 80, czem się trudni? „Jestem fubrykantem 
Papieru* — odparł zagadni bi kż 
pieniądze pagi par! zagadnięty. „Czy pan robisz ta że 

DR papierowe“, — Nie, wasza cesarska mości“. 
śmie; eż to nie zawsze się opłaca*, odparł cesarz i 

ejąc się poszedł dalej. 

Wilke] roku 1871 „przy wyjeździe z Qłasteinu, cesarz 
R „a odezwał się do kanclerza hr. Beust/a: „Po- 
A utem pana trochę". Znaczyło to, że mu nadał or- 
r Orla Czarnego, Hr. Beust, zawsze pozujący na do- 
welpnisia, powróciwszy do Wiednia, w salonach zada- 
2 natychmiast zagadkę: „Ouest ce que c'est? Autre- 
018 je l'était, aujourdhui je Pai?“ Odpowiedź: „La 
bóte noire*. i 

Gdzie najwięcej zawierają małżeństw ?— w Wę- 
grzech i w Saksonii. Statystyka wykazuje, że w kra- 
jach tych od r. 1873 do 1886 na 1000 mieszkańców 
18 do 20 procent pobrało śluby. Po tych błogosławio- 
nych krainach następują Prusy, dalej Austrya, Dania, 

łochy, Holandya, Bawarya. W tych krajach wypada 
przeciętnie na 1000 osób 15 małżeństw. Najsmutniejsze 
stosunki pod tym względem panują w Irlandyi, gdzie 
przypada zaledwie 9 (a były lata, jak n. p. 1880, że 
tylko 7) m łżeństw na 1000 osób. Statystyka wykazuje, 
że od r. 1873 do 1875 w Prusach, w Bawaryi i we 
Francyi zawarto bardzo wiele małżeństw, a stało się to 
skutkiem wojny francusko-niemieckiej, która pochłonęła 

ardzo wiele ofiar, a zarazem była w xaT paa wy- 
padku powodem odroczenia ślubu. 

Wielki spadek. W d. 14 lutego zmarł w Passa- 
wie, w Stanach Ameryki północnej, S. Pobóg Lenar- 
towicz, który ostatnią wolą całe swoje mienie, wyno- 
szące 2 miliony dolarów, przekazał krewnym, zamie- 
szkującym w Królestwie w guberniach półnoeno-zacho- 
dnich i w Galicyi, Spadkobiercy do d. 1 maja przesłać 
mają swoje dowody legitymacyjne na ręce ks. Józefa 

enartowicza, proboszcza w Jodłowej, w Galicyi. Pierw- 
szeństwo mają krewni generała Kazimierza Lenartowi- 
cza, jego brata Ksawerego i syna tegoż, Bartłomieja. 
Protektor literatury. W drezdeńskiem archiwum 
historyi księgarstwa niemieckiego znajduje się następu- 
Jący list Fryderyka Wilhelma I, ojca Fryderyka Wiel- 
kiego, pisany w r. 1717 do radcy wojennego v. Happe: 
„ő listu pańskiego widzę, że masz pan znowu ochotę 
drukować kilka książek. Wcale sobie tego nie życzę; 
gdybyś pan ośmielił mi się sprzeciwić w tym wzglę- 
dzie, każę pana powiesić, a dzieła pańskie spalić przez 
kata“. 

Giełda ludzka. Indyjska gazeta „Keisars Hind% 
zamieszcza następujący biuletyn giełdy w Kabulu: kurs 
na młode kobiety od lat 11 do 14 od 40 do 60 rupij, 
na młodych chłopców od 80 do 120. Ceny spadły 
w skutek wielkiego dowozu z Kafristanu. 

Taksy od paszportów. Z dniem 13 marca b. r. 
weszła w Rosyi w życie ustawa, na mocy której ob- 
cokrajowcy, przebywający przez dłuższy czas w grani- 
cach carstwa rosyjskiego, płacić muszą taksę jednora- 
zową 80 kopiejek, która będzie zapisaną w paszporcie. 
Certyfikaty i przepustki nie podlegają rygorowi nowej 
ustawy. 
Z ZZ O 


Literatura, Teatr i Sztuka, 


S Sylwan, organ alic. Towarz. leśnego we Lwo 
wie, wychodzi rok VI. pod redakcyą prof. Wł. Ty- 
nieckiego. Czasopismo to jest poświęcone sprawom go- 
spodarstwa leśnego, i jako jedyne tej gałęzi gospod. 
krajow. poświęcone olskie czasopismo zasługuje na 
wszelkie poparcie. Zeszyt za marzec zawiera: J. Bro- 
dowicz, Słówko o urządzeniu gospodarstwa lasowego. 
L; Pogląd na dotychczasowy rozwój krajowej szkoły 
leśnictwa I. G. Lettner: Przywóz węgla kamiennego 
do Galicyi koleją państwową, Sprawozdanie etnografi- 
czne z obrad Walnego Zgromadzenia Towarzystwa le- 
śnego galic. w Tarnowie (dokończenie). H. St: Przy- 
pomnienia gospodarcze na miesiąe marzec. I. Wiśniow- 
ski: Sprawozdanie z poufnych zebrań leśników, Zebra- 
nie dnia 15 listopada 1887 r., Zebranie d. 15 grudnia 
1887 r. Protokół obrad z posiedzenia Wydziału Tow. 
leśnego galic. dnia 9-go grudnia 1887 r. Wynik egza- 
minów powiatowych leśniczych w r. 1887. Wiadomo- 
ści bieżące: VI. poufne zebrunie leśników. Obrady Ra- 
dy nadzorczej Towarzystwa Wzajemnej pomocy Ofi- 
cyulistów prywatnych. Szkodliwość platana. Przystą- 
pili do Towarzystwa leśnego jako członkowie czynni. 

okrologi: Karol Józef Sobota i Jan Szuchewicz. 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 20 Marca 1888 r. 


Kto nadeśle prenumeratę na „Sylwana* za cał 
rok 1888 wkładkę NKEA z Age otrzyma Ha: 
bezpłatne premium, dziełko EB. Hołowkiewicza pod ty- 
tułem „Flora leśna.* 

„Kraj* petersburski umieszcza cykl poezyj M. 
Konopnickiej p. t. „Wojna“ z teki Grottgera. Toż sumo 
pismo drukuje „Ustawę 1-do maja* ze spuścizny po- 
śmiertnej ks. Waleryana Kalinki. ; 

Wydawnictwo ludowe. „Św. Stanisław Kostka“ 
(z dwiema rycinami) przez Sz. Parasiewicza. Lwów 
1888 (styczeń). Cena 10 ct. — „Miłosierdzie nagrodzo- 
ne“ powieść dla ludu przez Krystynę. Lwów 1888 (lu- 
ty). Cena 10 et. — „O czem radzono w sejmie na se- 
sji 1887 i 1888 r. Napisał Juliusz Starkel. Lwów 1888 
(marzec) cena 10 et. W ruskim języku: Ołeszczuk M., 
Bojarys Daszko, (styczeń). Cena 8 ct. — „Iwan i Mi- 
chajło* opowidanie dla naroda, (luty). Cena 8 ct. — 
„O czim radzono w sojmi w r. 1887 i 1888 (marzec), 
Cena 10 ct. Powyższe dziełka wyszły w rb. nakładem 
„Komitetu wydawnictwa ludowogo* (ul. Czarneckiego, 
|. 1), a odznaczają się nietylko doborową treścią, ale 
takze jasnem i przystępnem przedstawieniem rzeczy. 
Dziełko „O czem radzono w sejmie w r. 1887/8“ o- 
mawia uchwały sejmu, które spraw włościańskich do- 
tyczą. Mowa tu jest zatem o ustawie dla gmin wiej- 
skich, mowej ustawy drogowej, zaprowadzeniu ksiąg 
gruntowych dla mniejszych posiadłości, dalej o spra- 
wach spadkowych, urządzeniu wielkich składów zboża 


itp. 


Gospodarstwo, Przemysł i Handel. 


Rozrzucanie nawozu. Na gruntach lekkich ko- 
nieczną jest rzeczą nawóz rozrzucony dłuższy czas zo- 
stawić na polu, gdyż przez to ziemia dobrzeje. Nawóz 
rozłożony Ściąga części atmosferyczne do siebię i ta- 
kowe ziemi udziela, łagodzi szkodliwe wpływy gorąca 
i tym sposobem przeszkadza wyschnięciu wierzchniej 
warstwy, czyli utrzymuje ziemię w stanie wilgotnym. 
Zawsze i wszędzie dostrzegamy, iż rola okryta jakiemi- 
bądź cząstkami organicznemi, słomy, chrustu itp. tak 
się użyżnia, jak gdyby nawiezioną była. [o wzboga- 
cenie ziemi pod jakąkolwiekbądź zasłoną, łatwo sobie 
wytłómaczyć można. Każda ziemia zawiera mniej lub 
więcej resztek organicznych lub wapna, Pod pokryciem 
zaś tworzy się warstwa wilgotnego i ciepłego powietrza, 
gdy z drugiej strony zwiększa się własność ziemi po- 
chłaniania amoniaku, czemu ani wiatry, ani słońce nie 
przeszkadzają, tym sposobem tworzy się obfita ilość 
związków saletrzanych, a rola przychodzi do znakomi- 
tego wydobrzenia. Wzbogącenie to i wydobrzenie ziemi 
odbywa się w najkorzystniejszy sposób, zwłaszcza pod 
pokrywą nawozu, któsy jak wiądomo, chciwie przy- 
ciąga i pochłania żyzną wilgoć powietrza. — Na grun- 
tnch mocnych, zwłaszcza rzadziej nawożonych, zaleca 
się tenże zaraz po rozrzuceniu przyorać, ażeby dzia- 
łanie takowego na rolę przedłużyć i fermentacyą w 
ziemi rozbudzić. Części słomiastć, tworząc poniekąd 
rurki drenowe w powierzchai, która powietrze, ciepło 
i wilgoć tejże udzielają, polepszają znacznie dobro 
gleby, grunta więc ścisłe stają się pulehniejszemi. Po- 
dług tych danych, przepisy co do rozrzucania albo 
przzorywania natychmiastowego rozrzuconego nawozu 
skreślić można w następujących zdaniach: 1. Natych-" 
miast przyorany nawóz utrzymuje się dłużej w ziemi 
i wywiera później swą siłę. — 2. Nawóz, który dłuż- 
szy czas na polu rozrzucony pozostaje, uwydatnia swą 
siłę prędzej, lubo się prędzej wyczerpuje. — 3. Kto 
chce z pierwszego produktu główny zysk ciągnąć, ten 
niech rozrucony nawóz dłużej na polu zostawi. — 
4, Kto chce dłużej z jego siły korzystać, niech nawóz 
zaraz przyorze, — 5. Kto z nawozem skąpić musi, ten 
niech zaraz tenże przyorze. — 6, Przy złej ściólce, 
albo przy codziennem wywoż:niu nawozu ze stajen, 
niech tenże leży rozrzucony na polu, by się dość wcze- 
śnie rozłożył. — 7. Przy pagórkowatej powierzchni, 
nawóz trzeba zaraz przyorać, aby uniknąć spłukania 
tegoż przez deszcze i śniegi. — 


Jęczmień gotowany jest doskonałym pokarmem 
dla krów i koni cierpiących na zatwardzenie, albowiem 
przyprowadza funkcye żołądka i kiszek bez lekarstwa 
do porządku. Przytem jest także bardzo pożywnym 
pokarmem dla koni, daje się zaś z sieczką i wodą, 
w której był gotowanym. Znaleziono także, że krowy, 
żywione gotowanym jęczmieniem, zmięszany m z plowami 
pszennemi lub sieczką, dawały więcej mleka niż przy 
innym pokarmie, Dla krów trzeba jęczmień gotować 
z większą ilością wody, aniżeli dla koni. Dla kur ję- 
czmień gotowany jest także wyborną i bardzo podatną 
paszą. — 


Towarzystwo dla budowy drogi żelaznej z Jasła 
do Dębicy, na którego czele stoi ks. Eustachy Sangu- 
szko, rozpocznie na wiosnę budowę. wymienionej linii 
krajowej. 

„Economiste Frangaise* zamieszcza ciekawy arty- 
kuł p. Rafałowicza, znanego ze ścisłych stosunków z ro- 
syjskim zarządem skarbu autora, o obecnym „upadku 
rubla.* P. Rafałowicz najkategoryczniej zaprzecza po- 
głoskom, jakoby minister skarbu ezynił jakiekolwiek 
starania w przedmiocie pożyczki zagranicznej, a ban- 
kierowie niemieccy podali na to warunki, która „chy- 
ba po bitwie prze ;ranej przyjąć można.“ Owszem, we- 
dle rewelacyi autora, dwa razy bankierowie (w listo- 
padzie roku 1887 i styczniu roku 1888), zwracali się 
do jrosyjskiego zarządu skarbowego z korzystną pro- 
pozycyą zrealizowania 240 mil. pożyczki met. w Pa- 
ryżu: ze względu wszakże na obfitość zasobów monety 
brzęczącej w kasach, propozycye nie zostały przyjęte. 
Otóż obniżenie się kursu rubla p. Rafałowicz tłómaczy 
przedewszystkiem ryczałtowemi zakupami walorów ro- 
syjskich na giełdzie berlińskiej, skutkiem czego rozwi- 
nęła się tam nadmierna podaż rubli kred. Że publi- 
czność rosyjska chętnie nabywa metaliki rządowe z za- 
granicy, wynika to z prostego zestawienia notowań gieł- 
dowych, które są daleko wyższe w Petersburgu niż za- 
granicą. Jedyne wszakże wyjście z obecnego przesile- 
nia pieniężuego p. Rafałowicz widzi w wycofaniu z o- 
biegu nadmiaru papierowych rubli, zaznaczając przytem 
że „słuszność okazała się po stronie teoretyków, wbrew 
empirycznym wywodom zmarłego Katkowa.* 


Przegląd polityczny. 


Nowy minister wojny. 


Ferdynand baron Bauer, nowy mianowany mini- 
ster wojny po dobrowolnem ustąpieniu Bylandt-Rheidta, 
urodził się we Lwowie 7 marca 1825 r., mając lat 11 
wstąpił do akademii inżynieryi, którą opuścił w r. 1841 
jako porucznik korpusu inżynieryi, W r. 1845 został 
nadporucznikiem, a w r. 1849 w randze kapitana prze- 
niesiony do piechoty. Już w r. 1559 brał udział w bi- 
twie pod Solferino jako komendant batalionu grena- 
dyerów w randze majora, i w tej bitwie zdobył sobie 
wojskowy krzyż zasługi. W r. 1862 awansował Bauer 
na pułkownika, a w r. 1866 w czasie wybuchu wojny, 
mianowany brygadyerem. Odznaczył się Bauer szcze: 
gólnie w bitwie pod Castozzą, gdzie udało mu się za- 
jąć dominującą pozycyę Jese i zwalczyć przerażającego 
siłami nieprzyjaciela. Skutkiem tego otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z dekoracyą wojenną. W 
r. 1868 został mianowany jenerał majorem i jako taki 
kierował w r. 1878 ćwiczeniami w obozie pod Bruch. 
W jesieni 1874 r. został feldmarszałkiem-porueznikiem 
i komendantem kursu oficerów sztabowych. W r. 1882 
otrzymał baron Bauer posadę komenderującego Jene- 
rała w Wiedniu po br. Maroczicu. Nowy minister oże- 
niony jest z Polką. 


Bistro Wegry „Pester Lloyd* omawiając prokla- 
macyą cesarza Fryderyka, długi swój artykuł kończy 
słowami: „Jeżeli dały się słyszeć głosy o serdecznem 
zbliżeniu się Rosyi do Niemiec i pogłoski te miały 
być prawdziwemi, sądząc po poważnym źródle z kąd wy- 
szły, to dla nas fakt taki nietylko niebyłby w niczem 
szkodliwy, ale przeciwnie — pożyteczny, skoro sojusz- 
nik, którego przyjaźni jesteśmy najzupełniej pe- 
wni, nawiązał serdeczne stosunki ze sąsiadem, nawet 
nie z jego winy dotąd krzywo nań patrzącym. Jakkol 
wiek — kończy „Pester Lloyd,“ kto sobie tłumaczy 
stan rzeczy, to jedno jest faktem niezbitem, że tr ój- 
przymierze jest niewzruszoue, i że nie wpłynie na 
trwałość jego ani zmiana osoby koronowanej, ani inne 
światowe „kataklizmy.“ 

Z Wiednia donoszą: Nominacya jenerała Bauera 
ministrem wojny sprawiła tu dobre wrażenie, tak u pu- 
bliczności jak i w sferach wojskowych i ministeryal- 
nych, Jenerał br. Bauer należy do najzdolniejszych ofi- 
cerów wyższych armii austryackiej; ma on sąd wytrawny 
wiele spokoju i stałości w zdaniu, a przytem nie obca 

;mu są szersze poglądy. Przeznaczono mu obecnie zna- 
czne dowództwo, zajmie więc stanowisko niezmiernie 
ważne, a zwłaszcza doniosłe z nowoczesnych warnukach 
wojskowych — dla całej armii. Debiut jednak nowego 
wspólnego ministra wojny w Delegacyach nie „będzie 
prawdopodobnie dla niego zbyt miłym, gdyż będzie zmu- 
szonym wystąpić z żądaniem pieniędzy znacznych na 
cele wojskowe — mianowicie — uzbrojenia 

Sprawozdanie generalne referenta komisyi budże- 
towaj dra Mattusza oznacza ogólną sumę dochodów oy- 
frą 516,716.585, a sumę wydatków 537,938.945, niedo- 


g|bór zatem wynosi 21,222.360 złr. w. a. 


W „Sonn- u. Montags Ztg.* pisze poważna 080- 
bistość, iż skoro Niemcom Bułgarya jest obojętną, to 
Austrya powinna bezpośrednio z Rosyą się porozumieć. 
Tekotby jednakowoż Austrya nie mogła dojść z Rosyą 
do porozumienia, to powinna natychmiast zaczepnie wy- 
stąpić i maszerować na Warszawę, Rumunię pozyskać, 
i nie czekać aż Rosya się zupełnie do wojny przygo- 
tuje i pięć korpusów zgromadzi. | | 

Ministerstwo obrony krajowej poleciło włądzom 
krajowym rozpisać jak najprędzej konkurs na dostawy 
ekwipowania dla obrony krajowej i pospolitego rusze- 
nia. W konkursie postanowiono, że w razie jednako- 
wych ofert, stowarzyszenia, których członkowie nie mają 
dotychczas żadnych dostaw, mają pierwszoństwo. Otwie- 
ra się więc pole dla szerszych Kół do oferowania. (Ogło- 
szenia bliższe w urzędowej gazecie). 


Niemcy. Z Berlina donoszą: W kołach tutejszych 
politycznych nie spodziewają się żadnych nagłych zmian 
ani w zewnętrznej ani wewnętrznej polityce. O ile po- 
kój zależeć może od dobrych chęci cesarza niemieckie: 
go zbywać pewno na nich nie będzie. W wewnętrznej 
zaś polityce rządzić się zapewne będzie cesarz Fryde- 
ryk tem umiarkowaniem, jakie mu jest właści wem, 1 do 
żadnej reformy nagle nie przystąpi. A 

Według ostatnich biuletynów stan zdrowia cesa- 
rza jest zadowalający. Noc ubiegłą miał cesarz spo- 
kojną. 


Rossya. „Mosk. Wiedom* zastanawiają się w ob- 
szernym artykule czy ks. Bismarck istotnie wyświad- 
czył usługę Rossyi przez poparcie ogłoszenia nielegal- 
ności ks, Koburga w Bułgaryi? — i odpowiada, że 
Bismarek żadnej przysługi Bagi nie wyświadczył, al- 
bowiem w komunikacie rządu carskiego przedewszyst- 
kiem był położony nacisk na Eate aiot uwolnienia 
Bułgaryi od despotycznych (sic) rządów tych rabusiów. 
„Mosk, Wiedom.* ma tu na myśli Stambułowa, Stoja- 
nowa, Nacewiczą i innych stronników Koburga. 


Francya. Kult Boulangera w Paryżu i we Fran- 
cyi przybiera coraz większe rozmiary. Generał Bou- 
langer, zaledwie przybył do Paryża, odbył zaraz na- 
radę ze swoimi przyjaciołmi politycznymi ze stronni- 
etwa radykałów i nieprzejednanych. Celem tej psa 
było jak utrzymują, porozumienie się co do dalszyc 
środków agitacyjnych — w kierunku rewolucyjnym. 
Boulanger nie przestał jeszcze należeć do składu armii, 
i dlatego nie może piastować mandatu poselskiego. 
Mimo to, pozwala wszędzie, gdzie są wybory uzupeł- 
niające, stawiać swoją kandydaturę, co wychodzi na 
wyszydzanie obowiązującej ustawy wyborczej i republi- 
kańskich instytucyj. 

Na miejsce jenerała Boulangera, mianowany je- 
neral Warnet, komendant dywizyi piechoty w Tuluzie. 
Według najświeższych wiadomości, miał gen. Boulan- 
ger wystosować pismo w rozkazie dziennym do 18 kor- 
pusu, którego był szefem. Oto jego treść: „Z powodu 
rozporządzeń ministra wojny, zostałem przeniesiony w 
nieczynnny stan służby. Zegnam was przeto jako były 
wasz komendant i spodziewam się, że gdy ojczyzna 
was powoła, dacie dowód dobrych żołnierzy, jakiemi- 
ście byli w spokoju*. Rada ministrów uchwaliła powstrzy- 
mać się od energicznych kroków przeciw Boulangerowi. 


Włochy. O stosunku Włoch do reszty mocarstw 
była na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 17 bm. ob- 
szerna dyskussya, Zabierało głos kilku posłów z pra- 
wicy i lewicy. Prezes gabinetu Crispi — rzekł: „Bę- 
dąc jeszcze posłem, oświadczyłem, że wśród obecnych 
stosunków w Europie, Włochy nie powinny i nie mo- 
„pea kaj eee jak zawarcie przymierza z mo- 
arstw środkowej i i 
apia cz, Europy i zgodne postępowanie 


Własne telegramy Kurjera. 


Wiedeń 20 marca. W kole polskiem pre- 
zes Grocholski przedstawił wczoraj obszernie 
swoje pertraktacye z ministrem w sprawie po- 
datku wódczanego, i zawiadomił jakie zmiany 
tego podatku korzystniejsze dla rolników moż- 
naby uzyskać, Z powodu ważności sprawy przy- 
jęto przedstawienie Grocholskiego do wiado- 
mości i odroczono uchwałę, która zapadnie na 
przyszłem posiedzeniu. 

Wiedeń 20 marca, W subkomisyi podatku 
wódczanego Meznik przemawiał za dotacyą ga- 
licyjskiego funduszu propinacyjnego z kasy pań- 
stwowej. Minister Dunajewski odrzekł. iż kwe- 
stya propinacyjna nie należy do niego, przed- 
łoży jednak radzie ministeryalnej całą sprawę 
na najbliższem posiedzeniu. 

Wiedeń 20 marca. Czeski klub postanowił 
głosować za słusznemi koncesyami dla Galicyi 
co do podatku wódczanego. 

Wiedeń 20 marca. Dziś po dłuższych per- 
traktacyach podpisał rząd układ z towarzystwem 
Lloyd podwyższywszy mu subwencyę roczną o 
40 tyś, złr. 

Berlin 20 marca. Orędzie cesarza Fryde- 
ryka do obu izb i sejmu jest pisane w tym sa- 
mym duchu co manifest. Cesarz przyrzeka pa- 
nowanie ściśle na zasadach konstytucyi. Jutro 
rozpocznie się dyskusya nad adresem do ce- 
sarza 

Paryż 20 marca, Jenerał Boulanger przy- 
był z powrotem do Clermont-Ferrand, Skrajna 
lewica uchwaliła manifest przecjw odezwie komi- 
tetu boulanżystów w którey ndrzuca posą lzenie 
o sprzyjanie ich zamiarom i nazywa je 'niepa- 
tryotycznemi, 

; Londyn 20 marca. Według otrzymanych tu 
wiadomości zmiana pobytu miejsca pogorszyła 
stan cesarzą Fryderyka. Lekarze roztoczyli nad 
nim ściślejszy nadzór niż w San-Remo. Udziału 
w pogrzebie zakazali pod grozą śmierci. Druga 
operacya, która jutro ma być powtórzoną, mo- 
że tylko na bardzo krótki czas odłożyć kata- 
strofę. Powrót do San-Remo byłby wskazany. 
„ Rzym 20 marca. Z powodu wydarzających 
się wypadków otwierania przez władze rządo- 
we not dyplomatycznych watykańskich, kardy- 


nał Rampolla zarządził wysyłanie ich tylko spe- 
cyjalnemi Kurjerami. 


P etersburg 20 marca. W sferach rządowych 
donosi, Grażdanin jest przekonanie że pokój 
na teraz naruszonym nie będzie. ale stan no- 
wego cesarza niemieckiego grozi co chwila ka- 
tastrofą, po której za nic ręczyć nie można. 

„_ Paryż 20 marca. Część radykalnych zwró- 
ciła się przeciw Boulangerowi. Radykalny de- 
putowany Milleraud wziął udział w Macon w 
zebraniu przeciw Boulangerowi. Wybór jego 
w departamencie Bouches du Rhone i Oisne 
zachwiany. 

Rzym 20 marca. W Watykanie sądzą, że 
konkordat z Rossją koło Wielkanocy podpisany 


zostanie. Ponieważ cesarz Wilhelm był prote- 


stantem, przeto Papież nie odprawił w Syg- 
styńskiej kaplicy nabożeństwa żałobnego; sądzą 
jednak, że w allokucyi kwietniowej poświęcony 
będzie ustęp zmarłemu monarsze. 


a a 


Licytacye 


W Niepołomicach 16 Kwietnia i 14 Maja o g. 10. 
rano realność w Nowym Targu pod l. 180 Józefa Dąbrow- 
skiego, Cena wywołania 1215 złr. Wadyum 121 złr. 

W Mielcu realność pod 1. 111 w gminie Krzemieniec 
Cena wywołanią 1936 złr. wadium 193 złr. Terminy 25 
Kwietnia i 30 Maja, 

W Złoczowie dobra Rzepniów, Hermanów, Nowy 
Rzepniów i Judwiga. Cena wywołania 140,292 złr, wadjum 
14,030. Terminy 19 Maja i 18 Czerwca, 


—— 


Konkursa 


W Krośnie. Na posadę pocztmistrza, Roczna płaca 
500 ałr, ryczałt kancelaryjny 120, dodatek na ekspedytora 
300 i pukunkowego 330. Podania do 10 Kwietnia do Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie, Kaucya 500 złr. 


Kurjer dzisiejszy wyszedł o godz. 7'. rano. 


ICL a p) 
i DĄ 


KURJER KRAKOWSKI z dnia 20 Marca 1888 r. 
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dowań i uważać za prawdziwy jedynie 

Pain- Expeller ze znakiem kotulcy. 

Można go dostać prawie we wszystkich 

aptókach, a główny skład znajduje się 

w Pradze, w aptóce pod Zło- 
tym Lwem. 

F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 
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J. PRZEWORSKI 
WŁAŚCIGIEL SZŁAJÓW WĘGLA DAZĘCZKOWSKIEGO 


powieść o 130 kobietach LEONA GOZLANA 
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KAROL CZAPLICKI 
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ięgarnia 


wyszła nakładem księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie 


ks 


i jest do nabycia po cenie 80 ct. za egzemplarz, 


trzy wielkie tomy 


w Krakowie, ul. Floryańska |. 38. 


cznia odwrotną pocztą. 21 52 


i W KRAKO W LE z przesyłką pocztowa 90 ct. JUBILER © j 
| AGE przy ulicy Pawiej © PGOEGSEZZGSES+ECZY w Krakowie pl. Maryacki l. 1. "= 
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą kolei Rury steingutowe, gańce, zlewy, kominy, rynny, klinkiery, Płyty zoa RND: A 2 5 key a= i 
Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal dotych- i Ceglę szamotową z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionko- nych Przewadnie własnych wyrobów. R ; 
czasowym względom Szanownej P. T. Publiczności wych i szamotowych Öbstalunki i reparacye uskute- N i 
y się ) ) S 
g A 4 cznia bardzo prędko po cenach przy- =N 
PRAWDZIWY 4. Šilbigera w Szczakowy ian A a S S z i 
A stoto, srebr nie 
t EGN \ sprzedaje o 15 °% tamiej niż w roku prze złym zastępca tej fabryki © zakupuje. PA EEE z 
r > i Utrzymuję .także na składzie y 
= | AL Q YPI 4 srebro chińskie stołowe Christofła i 
inne przedmioty. 2 
BRZECZKOWSKI 1 MYSŁOWICKI se u | BEER 


Tamże: POSADZKA CEMENTOWA własnego wyrobu, STEINGUTOWA 
w deseniach i karbowana,PAPĄA DACHOWA, FARBA DO OKIEN Kronsteinera, 
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oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 


Węgla zawsze dostać można w pelnych wagonach, 
4) jakoteż w mniejszych ilościach w składzie przy ulicy 


PIECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne retortowe, WAZONY 
i ORNAMENTA architektoniczne terrukotowe, UMYWALNIE, PŁYTY i K0- 


| Dla samotnej Pani 
MINKI marmurowe, KOLUMNY i FIGURY GIPSOWE salonowe i kościelne. i 


jest pokój do na I piętrze za ni- 


Pawiej po umiarkowanych cenach. 15 14—14 
6 ską cenę do wynajęcia, 


Zwracam uwagę, że nadużywając mojej firmy, cho- Ara , : : : : 
dzą po domach pg ad kowo, Éa pad x ale imie- () „ Wielkie wybór gotowych pomników: piaskowych, marmurowych, Wiadomość piac Groble l. 7. 
niu sprzedaź węgla ofiarują, oświadczam, iź źadnych granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za- 

p a eg s 9 k kres kamieniarski wchodzące. 29—30 101=2 


agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, a sprzedaź usku- ( 
teczniam wyłączniew moich składach przy ul. Pawiej. 
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Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


RZ RRZZEZEZYZ ZE ZEG ZA z=sS=s=ses=Ś 


- 


złota warta! — W zdaniu 
tóm tkwiącą prawdę poznajemy 


orystu ozpreq Kuo 
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Papier z fabryki Ozerlańskiej 
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Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie 


Perły humoru polskiego 


